Przywitanie gości przez Panią Dyrektor.
Wystąpienie Pana Dyrektora.

KLASY I - III

„Co to jest Polska?”
Czesław Janczarski

- Co to jest Polska? -
Spytał Jaś w przedszkolu.
Polska - to wieś
i las,
i zboże w polu,
i szosa, którą pędzi
do miasta autobus,
i samolot, co leci
wysoko, na tobą.
Polska- to miasto,
strumień i rzeka,
i komin fabryczny,
co dymi z daleka,
a nawet obłoki,
gdy nad nami mkną.
Polska to jest także twój rodzinny dom.
A przedszkole?
Tak - i przedszkole,
i róża w ogrodzie
i książka na stole.

„Polska”
Ryszard Przymus

Polska - to taka kraina,
która się w sercu zaczyna.
Potem jest w myślach blisko,                             
w pięknej ziemi nad Wisłą.
Jej ścieżkami chodzimy,
budujemy, bronimy.
Polska - Ojczyzna...
Kraina, która się w sercu zaczyna.

„Twój dom”
Wanda Chotomska

Jest w każdym naszym słowie,
a słowa są najprostsze -
chleb, mama, dom gościnny,
i Wisła, i Mazowsze.

I jest w czerwieni maków,
i w białych kwiatach wiśni,
w piosenkach wszystkich ptaków
i w każdej naszej myśli.



W mazurku chopinowskim,
i w czarnym węglu Śląska,
i tu, gdzie serce mówi,
że to jest właśnie Polska.
I Narrator: Kochamy swój kraj. Jesteśmy dumni z osiągnięć polskiego sporu, nauki i kultury. Świętujemy ważne rocznice narodowe w domach  i szkole. A jednak… trudno we współczesnej, globalnej rzeczywistości być młodym Polakiem…
Narrator: Maj 2015 roku. Publiczna Szkoła Podstawowa im. Jana Długosza przygotowuje się do obchodów Dnia Patrona…

Chórek wykonuje „BOGURODZICĘ”. Ze szkoły wychodzi uczeń. Siada przy pomniku Długosza i wyciąga zeszyty z plecaka.

Uczeń: z nutką ironii
 „Twego dziela Krzciciela Bożycze” – to na pewno po polsku?...
 Odczytuje z zeszytu do historii:
 Jan Długosz. Polski historyk, dyplomata i duchowny, wychowawca synów króla Kazimierza Jagiellończyka. Urodził się w 1415 r.                   w Brzeźnicy, zmarł w 1480 w Krakowie. Do historii przeszedł jako autor licznych publikacji historycznych, w tym najsłynniejszego dzieła „Roczniki, czyli kroniki sławnego królestwa polskiego”…. Tylko kogo to zainteresuje?....
Wyciąga telefon komórkowy i zaczyna grać.

Nagle daje się słyszeć głos: KTO TY JESTEŚ???
Uczeń zrywa się przestraszony, orientuje się, że coś tu jest nie w porządku. 
Głos ponownie pyta: KTO TY JESTEŚ???
Przed szkołą rozgrywa się dialog małego ucznia i nauczyciela.

Nauczyciel: Kto ty jesteś?

Mały uczeń: Polak mały.

Nauczyciel: Jaki znak twój?

Mały uczeń: Orzeł biały.

Nauczyciel: Czym twa ziemia?

Mały uczeń: Mą ojczyzną.

Nauczyciel: Czym zdobyta?

Mały uczeń: Krwią i blizną.

Nauczyciel: Czy ją kochasz?

Mały uczeń: Kocham szczerze.

Nauczyciel: A w co wierzysz?
Mały uczeń: W Polskę wierzę.

Nauczyciel: głaszcze dziecko po głowie Pamiętaj!
Uczeń: Ale to tylko taki dziecinny, przestarzały wierszyk…
Przez scenę przechodzi Jana Długosz. Wystraszony uczeń odchodzi i siada wśród publiczności.
     „TANGO NA GŁOS, ORKIESTRĘ I JESZCZE JEDEN GŁOS” – M. RODOWICZ
A jak ciebie kto zapyta: 

Kto ty taki, skąd ty rodem? 

Mów, żeś z tego łanu żyta,

 Żeś z tych łąk, co pachą miodem. 

Mów, że jesteś z takiej chaty, 

Co Piastowską chatą była. 

Żeś z tej ziemi, której kwiaty

 Gorzka rosa wykarmiła.

              - Maria Konopnicka

Oblicze ojczyzny
Tadeusz Różewicz
                    Ojczyzna to kraj dzieciństwa 
                    Miejsce urodzenia 
                    To jest ta mała najbliższa 
                    Ojczyzna

Miasto miasteczko wieś 
Ulica dom podwórko

Pierwsza miłość 
Las na horyzoncie 
Groby

W dzieciństwie poznaje się 
Kwiaty zioła zboża 
Zwierzęta 
Pola łąki 
Słowa owoce

Ojczyzna się śmieje

Na początku ojczyzna                     
Jest blisko                          
Na wyciągnięcie ręki    
                         Dopiero później rośnie
                         Krwawi

                         Boli
 II   Narrator: Dla każdego człowieka pierwsza, najbardziej serdeczna i bliska twarz Ojczyzny to „kraj dzieciństwa”, „miasto, miasteczko, wieś”. Wróćmy do korzeni. Zapraszamy do obejrzenia            i posłuchania pradziejów naszej miejscowości. Tak powstawała Brzeźnica…
Akcja „przenosi się” na lewą stronę sceny.
Narrator: Był rok 1265. Przy starym trakcie handlowym prowadzącym     z Rusi na Śląsk, niedaleko brodu rzeki Pisi, powstało miasteczko Brzeźnica. 

Rozwinięcie dywanu – traktu i niebieskiego materiału – rzeki wśród „lasu brzozowego”.
Narrator: Także w tym roku książę Leszek Czarny zezwolił niejakiemu Marcinowi i Przybysławowi wykarczować 42 łany pobliskiego lasu brzozowego i założyć nową osadę, której nadał prawo średzkie. Od tego czasu źródła historyczne mówią już Brzeźnicy Starej i Nowej.

Leszek Czarny wręcza założycielom nazwę miejscowości i herb.

Narrator: Do tej drugiej właśnie, jako położonej korzystniej, bliżej Pisi, przeniesiono ośrodek miejski, a Stara Brzeźnica występowała odtąd jako wieś lub przedmieście. Obie miejscowości były własnością królewską.

Od końca XIII w. Brzeźnica była siedzibą okręgu, a następnie starostwa niegrodowego w dobrach monarszych. Na przełomie XIV/XV w. przeżywała rozkwit gospodarczy. Za czasów Kazimierza Wielkiego zbudowano tu  zamek obronny, a kolejni władcy obdarzali miasto licznymi przywilejami. Władysław Jagiełło ufundował murowany kościół, którego gotycką dzwonnicę można odnaleźć do dziś w bryle obecnej świątyni.

W czasie opowieści narratora – prezentacja najstarszych map, zdjęć, dokumentów dotyczących Brzeźnicy, potem koniecznie zdjęcie kościoła parafialnego.

Narrator:  W tym też czasie burgrabią brzeźnickim był Jan z rodu Wieniawów, szlachcic z Niedzielska pod Wieluniem, zasłużony w bitwie pod Grunwaldem.
Rozegranie pojedynku rycerza polskiego z zakonnikami i wzięcia do niewoli dwóch Krzyżaków.

Narrator: Wziął on wówczas do niewoli dwóch rycerzy krzyżackich, osobistych wrogów Wielkiego Księcia Witolda, za co został nagrodzony dzierżawą brzeźnicką  i starostwem w Nowym Korczynie.

Wyróżnił się również pod Grunwaldem stryj przyszłego kronikarza – kapelan krakowski Bartłomiej. Odprawił mszę polową przed rozpoczęciem największej bitwy średniowiecza.

1 grudnia 1415 roku w zamku burgrabiego przeszedł na świat czwarty jego syn, najsłynniejszy brzeźniczanin – JAN DŁUGOSZ.

„GAUDE MATER POLONIAE” - CHÓR
„Tu wszędzie Polska”
Tadeusz Kubiak

Tu, gdzie jest dom nasz, twój i mój,
gdzie lasy są i rzeki nasze,
gdzie każdy ojciec szedł na bój,
gdzie Biały Orzeł na sztandarze.

Gdzie w Gdańsku Neptun lśni trójzębem,
gdzie nad Krakowem dźwięczy hejnał,
gdzie wolna droga wiedzie w zboże,
gdzie chwiejna trzcina na jeziorze.



Tyś się tu rodził, ojciec i wuj,
tu się rodziła twoja matka.
Dziad orał ziemię, wdychał kurz,
a jego dom to nędzna chatka.

Gdzie klucz żurawi nad łąkami,
gdzie Mysia Wieża ponad Gopłem,
w Szczecinie biały transatlantyk,
w morzu stalowy, czujny okręt.

Gdzie wiosną słowik w krzakach gęstych,
jesienią rżyska snute dymem,
gdzie latem słońce nad Bałtykiem,
a zimą świerszcze za kominem.

Gdzie dom poety w Czarnolesie,
gdzie nurtem śpiewnym płynie Wisła.
Tu biały sad jest, czarny węgiel,
tu wszędzie Polska, tu - Ojczyzna!
K. I. Gałczyński
„Ojczyzna”

Znam ja tutaj każdą ciszę

Białe chaty, malwy smętne

Pamięć ojców tu kołyszę

Kocham mlecze, sosny, miętę.

Świątki żarem spopielałe

Podpierają dłonią głowy

Rozedrgane brzozy białe

Cieniem sypią kolorowym.

W złotych zbożach kwitną maki

Przy chałupach macierzanka

Muzykalne wkoło ptaki

Zsiadłe mleko stoi w dzbankach.

Mgły się ścielą po zagonach

Otulając snem powieki

Moja Polska – właśnie ona

Rozkochała mnie na wieki.

III  Narrator: Możemy się chlubić faktem, że to właśnie z naszej „małej Ojczyzny” wyszedł tak Wielki Polak – Jan Długosz, że jesteśmy uczniami szkoły Jego imienia. Przedstawimy tera krótki życiorys naszego Dostojnego Patrona.
Jan Długosz zasiada na podwyższeniu i „spisuje” kronikę.

Narrator: Był dzieckiem chorowitym i słabym, ale nad podziw rozwiniętym intelektualnie. Do szkół parafialnych uczęszczał w Nowym Korczynie i Wieluniu. Jako trzynastolatek został studentem sztuk wyzwolonych na Uniwersytecie Jagiellońskim. Uczył się trzy lata, ale             z Krakowem złączył się już na całe życie.

„BREVE REGNUM” - CHÓR 
Narrator: Po studiach wstąpił na służbę do biskupa krakowskiego Zbigniewa Oleśnickiego. Zarządzał dobrami swego mecenasa, był jego sekretarzem, kanclerzem, powiernikiem i dyplomatą. To biskup Oleśnicki zachęcił go do opracowania dziejów Polski.
W 1440 roku przyjął święcenia kapłańskie, choć już od lat sześciu był proboszczem Kłobucka, a od 1436 r. piastował zaszczytną godność kanonika krakowskiego.

Po śmierci Zbigniewa Oleśnickiego służył jako dyplomata Kazimierzowi Jagiellończykowi. Król powierzył mu nawet wychowanie swoich synów. 
„PAMIĘĆ W NAS” - CHÓR
Na tronie zasiada Kazimierz Jagiellończyk w otoczeniu swoich synów: Aleksandra, Zygmunta, Fryderyka, Władysława, Kazimierza, Jana. 

Król: Po sławnym Kallimachu jeden jest tylko człowiek, któremu chcę powierzyć losy moich synów, a więc przyszłe dzieje Rzeczypospolitej!

Długosz kłania się Jagiellończykowi na znak przyjęcia misji. Królewicze otaczają jego podium, a on odczytuje fragmenty swojej kroniki, np. o założeniu Gniezna.

Narrator: Pracę pisarską rozpoczął w 1440 r. Uznaje się go za autora pierwszego polskiego herbarza, ojca heraldyki. Jako pierwszy dokonał też opisu geograficznego Polski. Przedstawiając życiorysy biskupów polskich czy też opisując chorągwie wojenne lub rejestrując uposażenie biskupstwa krakowskiego, wykazywał w swym pisarstwie niezwykły zmysł obserwacyjny i pasję prawdziwego historiografa.
Dziełem jego życia jest kilkunastotomowa „Historia Polski”, znana też jako „Roczniki czyli kroniki sławnego Królestwa Polskiego”. Rozpoczął jego redagowanie od wielkiej wojny z Zakonem Krzyżackim. Potem pracował równolegle nad historią sobie współczesną i dziejami Polski od czasów legendarnych. Uderza tu współczesnego odbiorcę ogrom wysiłku autora, który dla zachowania rzetelności sięgał do wszelkich dostępnych dokumentów, sam wytyczając szlaki naukowej metodologii. 

Narrator: Zmarł 19 maja 1480 r., nie zdążywszy objąć arcybiskupstwa lwowskiego. Pochowano go w katedrze krakowskiej, skąd jego prochy przeniesiono do krypty zasłużonych odnowionego przezeń kościoła     Na Skałce.  
Przy dźwiękach dzwonu Zygmunta Długosz odchodzi za kotarę, co ma symbolizować jego śmierć.

Wszystkie te historie ogląda spośród publiczności uczeń. Po odejściu Długosza wychodzi znów na scenę.

Uczeń: Będę pamiętał. Obiecuję!
 Wisława Szymborska
Gawęda o miłości ziemi ojczystej

 

Bez tej miłości można żyć,

mieć serce suche jak orzeszek,

malutki los naparstkiem pić

z dala od zgryzot i pocieszeń,

na własną miarę znać nadzieję,

w mroku kryjówkę sobie uwić,

o blasku próchna mówić „dnieje”,

o blasku słońca nic nie mówić.

[…]

 

Ziemio ojczysta, ziemio jasna,

nie będę powalonym drzewem.

Codziennie mocniej w ciebie wrastam

radością, smutkiem, dumą, gniewem.

Nie będę jak zerwana nić.

Odrzucam pusto brzmiące słowa.

Można nie kochać cię – i żyć,

ale nie można owocować.
Gdzie w niebie lśni gwiazda,
gdzie ptaki żyją w gniazdach,
gdzie słońce zachodzi i wschodzi,
gdzie kwiaty na łące,
gdzie sady kwitnące,
samotna ławeczka w ogrodzie.

Tu wszędzie jest moja Ojczyzna,
tu każdy kwiat do niej się przyzna,
źdźbło trawy najmniejsze podszepnie mi wiersze.
Tu wszędzie jest moja ojczyzna. 

Gdzie Wisła z Księżycem,
w Bałtyku kotwice,
gdzie wieża i dzwon Zygmuntowski,
gdzie kamień, murawa,
gdzie rośnie Warszawa,
gdzie miłość i radość, i troski.

Tu wszędzie jest moja Ojczyzna,
tu każdy kwiat do niej się przyzna,
źdźbło trawy najmniejsze podszepnie mi wiersze.
Tu wszędzie jest moja ojczyzna. 
         Jeżeli tutaj domu próg,

jeżeli serce stąd pochodzi,

na miedzach śpi czerwony głóg,

a chleb powszedni tu się rodzi.

Jeżeli źródła biją stąd,

by dać początek modrej Wiśle,

i jeśli tu — najbliższy ląd,

o którym zawsze będziesz myśleć...

Nauczmy się na pamięć tego kraju

litera po literze, dzień po dniu.

Co oczy po horyzont ogarniają,

co zdarzyć się nam może tylko tu —

w złocistym lipcu czy zielonym maju,

od wschodu słońca, aż po nocy cień.

Nauczmy się na pamięć tego kraju,

jednego w całym świecie

jak własny dzień...

Jeżeli tutaj wszystko z nas:

współczesność dnia, historii pamięć,

gdy zegar liczy wspólny czas,

z którego po nas coś zostanie.

Gdy tu początek nasz i kres

i naszych prac końcowy dyplom,

radości garść i kropla łez,

kwiaty, co kwitły lub zakwitną...
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